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Nieco o Xięciu Decrès. 


Zmarły niedawno Minister Marynarki Fran- 
cuzkiey Wice Admirał Xiaże Decres, uro- 
dził się w Szampanii r. 1764 i w wieku 
18 życia wszedł w służbę marynarki. W nie- 
szczęśiiwey,biąwie Admirała Grasse w In- 
dyiach Zachodnich stało się, że dnia 12 Kwie- 
tnia 1782, liniiowy Okręt Francuzki utracił 
wszystkie maszty. Młody * Kadet marynarki 
pospieszył do tego okrętu na bacie w po- 
śród ognia sypanego przez flottę Angielska , 
i podał linę, pomoca Mtórey fregata Fran- 
cuzka pociągnęła okręt za soba; tym kadetem 
był młódy Decrós. Przeniesiony z Ameryki 
do Indyy Wschodnich, obiął dowodztwo nad 
małym oddziałem okrętów. 


Powrociwszy doFrancyi, uwięziony r. 
1792, potem na wolność puszozony, bła-. 
ał się tu i owdzie iak zbieg przez trzy 
lata, a potem dowodził mała eskadrą u- 
ważałącą, jako Kontradmirał w-bitwie pod 
Abukirem. Poźniey, bronił przeciwko 
Anglikom wyspę Maltę przes 17ście 
miesięcy, dostał się w niewolę, kilkakrotnie 
raniony z zaszczytem. Następnie został Mi- 
mistrem Marynarki; w czasie swoiego 13 le- 
tniego zarządu zbudować kazał 80 okrętów 
liniiowych i 60 fregat, porty Cherburski 
i Antwerpski kazał wykopać, a roku 18153 
wyniesiony został na dostoyność KXiążęcia. 
Wyruszywszy z, Malty ma okręcie liniio- 
wym Wilhelm Tell, gdzie z taką sta- 
nowczą odwaga bronił się przeciwko trzem 
wøiennym okrętom Angielskin, iż z 880 o- 
sady swoiege okrętu utracił 504 ludzi Ww za- 
bitych i ranionych, usiadł na skrzyni pełney 
prochu, aby w razie ostatnim siebie i okręt 
Ww powietrze wysadzić ; we 20 lat padł taką 
sama ofiara niegodziwości swoiego szatnego. 
Xiażę ten zapisał testamentem 1000 frankow 
recznego dochodu temu potworowi, który 
tah długo u niege służył. 
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Nowa podróż Possyian do pak. 
ryi we względzie handlowym. 


Bucharyia iestczęść Tartaryi, za- 
mieszkąna przez Tatarów Usbeków, 
przypieraiąca do Jndostanu i Persyi. 
Od tych sąsiadów nabyła nieco więlszey cy- 
wilizacyi niż inne pokolenia Tatarskie. 
Usbekowie maią cerę żółto brunatna i czar-: 
ne włosy. Równie Persom przyięli naukę 
Mahometa, a od, drugich sąsiadów, Thi- 
detanów, zwyczay ciągłego picia herbaty. 
Utrzymuią znaczny handel z Persyią i Indo- 
stanem, mianowicie: z Prowincyia Kaszy- 
mir. W tým celu bawi w Krala wiele Ara- 
bów i Żydów. Perskie kobierce i materyie 
jedwabne z Persyi, tudzież kosztowne szałe 
> Kaszymiru, prowadzą wraz z innemi To- 
warami kupcy Bucharyyscy do południowey 
Syberyi, mianowicie do Makarowa, gdzie 


na to umyślnie zaprowadzone są wielkie iar- 


marki. Handel ten prowadzą karawanani i wszy- 
stkie towary ładuią na wielbłądy. Ten spo- 
sób prowadzenia handlu a nawet i sama dro- 
ga, maią wielkie podobieństwo do handlu is- 
tnieiącego w Afryce. Droga prowadzi mia- 
nowicie przez puszcze, a pokolenia Kirgi- 
zów na łup łakomych, czynią ia dła podróż- 
nych niebezpieczną równie, iak w Afryce 
mieszkaiący w szałasąch tu i owdzie wło 
czacy się Arabowie: Zamiar przedsiebra! 
teraz przez Rossyian podroży iest + aby 
handlowi temu nadać pewnieys., : 

obrot, i drogę uczynić bezpieex 

lem zrobienia iakowych w tey mieri: 

z Chanem Usbekskieh Tatarów, wy 

został pod zasłoną karawany Deputowany Ùe- 
sarski, rzeczywisty Radca Stanu- Rossyyski 
Negri. Posiada ón wielką znaiomość ięzy- 
ków Wschodnich, przez co będzie mógł spraw- 
dzać potrzebne w tyeh kraiach tłomaczenia , oko- 
liczność niemało przynoszaca korzyści. D'ekto- 
rowie Eversmann i Pander towarzysza 
Negremu iako badacze natury. Niewiedzą 
ieszcze z pewnościa, czyli podróż ta dozwo- 
li im dostać się aż do Samarkandu, zi- 


wowey siedziby 
rzeczą podobną. 
stem urodzenia 


Chana, lecz zdaie się rze- 
Samarkand iest miey- 
dze Tamerlana a chociaż to 
miasto nie test iuż tem więcóćy, czêm było 
za lego czasów, przecież zawsze iest, miey- 
scem Znamienitszeim. Otoczone iest wałami, 
lecz domy lepione są z gliny podobne Ru- 
skich chłopów chatom. Toż samo znayduie- 
my w Bokara mieście blisko 30 mil Nie- 
miechich od Samarkandu odległem i ża 
drugie miasto w krain z porządku policzo- 
nen. W Bokara znayduie się Seininariium 
dla duchownych Machometańskich, gmach ten 
równie iak i mnogie tamże meczety i składy 
karawanów , budowane są z kamieni. 

Wyprawa rzeczona, puściła się w dro- 
ge przy następuiących uroczystych obrzędach : 
Dnia 22 Pazdziernika, pięknego poranku ie- 
sieni woysko przeznczone ku zasłonie wy- 
prawy, stanęło w szeregach na oznaczonen 
mieyscu w twierdzy. Gubernator woienny 
Orenburski, Jenerał piechoty Essen 
po skohczonóm nabożeństwie przytomny był 
tey paradzie otoczony Sztabein, Jenerałami 
Officerami Sztabowymi i innymi wyżśzey ran- 
gi z tameczney załogi; miał odezwą do woy- 
sha, przyiętą z okrzykami radości. Jenerał 
zsiądł z Konia, toż samo uczyniła cała iazda, 
Odmowiono dziękczynne modły, a celebru- 
iacy Kapłan pokrepił woysko święconą wodą: 
Wszyscy Urzędnicy Poselstwa byłi obecni 
tćy uroczystości. Mieszkańcy miasta zbiegali 
się licznie dla widzeniatego obrzędu. Z szcze- 
golnieyszą cieliawością, a nawet z oczywi- 
stem zadumieniem, przypatrywali się temu 
'bawiąacy tam podówczas Bukarowie, Chi- 
wensowie, Kirgizy, i różnego pokolenia Ta- 
tarowie. Po modlitwie i poświęcenia prze- 
eiagało woysko przed Jenerałem Essen, 
wyruszyło potėm oddziałami z twierdzy, i 
wzięło Rad. zasłonę swoia, wyprawę. Posel- 
stwa; podzielone na rzednią straż i tylna, 
puściło się w ten trudny i daleki pochód po- 
środ błogosławtenstwa krewnych, przyiaciół 
i wszystkich dobrze myślących. 

Tu cały ten obraz zmienił postać swoi, 
Wyprawa składała się z 30 podwód i 473 
wbiuczonych wielbłądów,- (*) którzy pomiędzy 
oddziały woyskowe prowadzeni byli parami 
przez Mirgizów, ubranych w szaty narodo- 
we. Po prawey mieli widok na gmach ban- 


È) Od iednego wicibłąda do Buchary płaca 
Hirgizom po 1lo]rucli, Mocny wielbłąd n- 
niesie 16 pudów ,£ czyli 646 funtów. 
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dlowy Orenburski, podobny smakiem de 
Azyiatychich składów, przeznaczonych dla ka- 
rawanów; po lewėy widzieli lasek, iedyny 
w tameczney okolicy, w śródku przed sobą 
nieprzeyrzanę rowninę; a w tyle kręto snu» 
iaca się rzekę Ural i baszty twierdzy Oren- 
burskiey, okryte ciekawemi widzami. Pogo- 
da była nayprzyieinnieysza, ciepłomierz wska- 
zywał 19 stopni ciepła. Nsyznahomitsi mie- 
szkańcy Orenburga, odprowadzali wypra- 
wę do pewney odległości od twierdzy, po» 
wozami i pieszo. 

Zasłona woyskowa liczyła 2009 ludzi pie- 
choty; która szła po obu stronach przy wiel- 
Lładach; i 200 kozaków Orenbusskich Ural- 
skich, oddział Artyleryi konney i dwa dzia. 
ła. Woyskiem dowodzi Kapitan pnłku Gwar- 
dyi Izmaelowskiey, Cwikowskhi, Adjutant 
Jenerała E ssen. W towarzystwie Radcy Sta- 
nu Negrego znaydunia się także, Kapitana 
ze Sztabu jeneralnego gwardyi, Baron Mey- 
endorf, Poracznikowie: Wotkowski i 
Timowieff. 


Przedmiot Boskiey Opatrzności. 


Podczas woyny religiyncy w Francyi, 
Ratolicy oblegh miasto Rouen w r. 1502; 
Franciszek Civile ieden z naywaleczniey- 
szych obrońców Hugonotów został rannym, 
przez co upadł g wałów do miasta: © ołnie; 
rze mniemaiący go bydż zabitym, Obnarzyli 
go i pogrzebli z niedbałościa zwyczayną w 
podobnych zdarzeniach. Przywiązany iego słu- 
ga, chcac w. przyzwoitszem mieyscn pogrze- 
bać swego Fana, poszedł szukac zwłok iego. 
Nie mogąc go rozeznać między Ai trupów 
posypał ie ziemią, lecz iednego ręka odkry- 
ta została. Gdy to postrzegł, boiąc się, by tym 
widokiem psy znęcone nie odgrzebywali tru- 
pów, powrocił przysypać te rękę ziemią, ł 
postrzegł po świętle Xiężyca na teyże palca 
diament, który zwykł był Civile nosić. 
Bez zwłoki wyiał z ziemi Pana, który iesz- 
cze odychał, i zaniosł do szpitalu. Lecz chi- 
rurg obarczony pracą, i maiąc go za uinarłe- 
go, nie chcłał się trudnić opatrywanien Ci- 
vila. Przymuszony więe został poczciwy słu- 
ga, zanieść go do oberzy, gdzie ięczał bez 
ratunku 4 dnie. Dwoch nakoniec lekarzy na 
prośbę sługi zatrudnili się nim, i opatrzy- 
li mu rany, i do liczby iestestw żyiących 
przywrocili. Miasto zostało dobyte, a zwy- 
cięzcy mieli okrncieistwo, oknem wyrzucić 
tego nieszczęśliwegu; cłdem Opatrzności, padł 


ma kupę gnoiu, na którym 3 dni bez ratunku 
ięczał. Ducroisit krewny iego wziął go 
sekretnie w nocy, i zawiozł do domu wiey- 
skiego, gdzie miał wygody. Tam tedy, po 
tylokrotnym niebespieczeństwie przyszedł do 
zdrowia, i żył potem przypadku lat 40. Ta 
ozuwaiaca cudownie nad nin Opatrzność , da- 
ła tego dowody od iego „aradzenia. Matka 
iego, pod czas niebytaości męża umarła w 
tiąży, pogrzebiouą była bez uratowania dzie- 
cięcia wypruciem. Nazaiutrz po pogrzebie 
maż powraca, i dowiaduie się z smutkiem 0 
śmierci żony i o inałey uwadze iaka miano 
dla zachowania życia dziecięcia; kazał ia do- 
być z grobu, operacyię zrobić, i Civile 
Żywy zostai na świat wyprowadzony. 
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P. Martinelli, chcac nas przeko- 
wać o mocy muzyki do ułagodzenia poryw- 
«zości charakterów ludzkich, daie nam dwa 
rzykłady. Pewnego dnia, gdy Stradel- 
jk sławny skrzypek z Neapoln, exekwo- 
wał sztnkę trudna w Wenecyi, zrobił 
tak mocne wrażenie na umyśle iedney Pan- 
ny, że natychmiast pozyskał iey serce, w 
krótce ia potem wykradł, i uciekł z nią do 
Rzymu. Opiekon tey Panny rozgniewany 
tym czynem, namowił kochaiącego, ia mło- 
dziehca, by zmył we krwi  wykradziciela 
chanbę im wspólną. Ten przybywa w tym 
eelu do Rzymu, dopytnie się, gdziehy 
mogł widzieć swoiego współzałotnika, i do- 
wiaduie się, że oznaczonego dnia ma grać 
w pewnym Kościele. Udaie się tam, słyszy 
gralącego Stradella, i przedsiebierze wy- 
ratować go; tym więc celem donosi Opie- 
konowi, że nie zastał Stradella w Rzy- 
mie. Drugi przykład iest Palmy, także 
muzyka Neapolitańskiego. Napadnię- 
ty w swym domn od kredytora, który z 
wszelkich sił chciał go aresztować, odpowiada 
na iego gniewy 1 fuki śpiewaniem aryi. Jest 
słuchany. Spiewa leszcze czulszę aryię, to- 
warzyszy sobie na fortypiianie, postrzega 
akordy, robigce większe wrażenie na Sercu 
kredytora, rozczula go nakoniec. Nie ma 
już mowy © zapłacie, lecz mn mowey 
summy pożyczają na zaspokoienie pilnych 
długów. Jeżeli Stradellłi, szczególńiey- 
szym poruszeniem simyczką mógł przerobić 


muzyki 
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mściwego rywala w życzliwego przyiaciela, 
który przeszło +00 mil uiechał na to, a- 
by go zabił, ieżeli Palma śpiewaniem mógł 
zmiękczyć serce ehciwego kredytora i otrzy- 
mać od niego nowy zasiłek pieniężny, coż 
nie potrafi muzyka na sercu czułych rodzi- 
ców, lub przywiązanego męża? 


ANO MATE, saa 
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Doniesienia naukowe. 


Wielu nczonyoh Francuzkich i dawnycie 
woyskowych, pracuią od nieiakiego czasu- z 
wielka gorliwością nad nkończenien wiekMie- 
go dzieła pod napisem: Victoires, con- 
quetes, desastres, revers et gueres- 
civiles des francais de 1792 A 1815, 
Które dokładnie i historycznie wszystkie szczę 
śliwe i nieszczęśliwe zdarzenia wystawia, ia- 
kie tylko w przeciagu 25 lat, częścią we- 
wnątrz Francyt, częścią w woyskach francuz- 
kich zaszły. Już 17 tom znayduie się w rę- 
kach publiczności; zawiera 20 drnkowanych 
arkuszy in vo, i zdobią go cztery ryciny. — 


P. Nougaret wydał pod napisem: 
Beantes de I histoire de Paris zbiór 
różnych wiadomości obcznaymuiących z dzie- 
iami tego dawnego i znakomitego miasta. Szcze- 

ólnie zastanawia się autor nad początkiem 
publicznych bndynków, pomników, ulic it. d. 
Wprawdzie i tu spostrzegać się daie znaio- 
my nam suchy stýl autora, Beautćs de 
P histoire de Pologne, iednakże nie iest- 
bez wartości iego praca, albowiem ułatwią 
szperanie po wielkich dziełach godnych wia- 
domości. 
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Dzieła Starożytne. 


Pierwszy Kustosz - Księgo zbioru Waty- 
kańskiego P. Mai odkrył niedawno wyciągi 
Konstantego Porphyrogenity w hsiędze Gre- 
ckiey, Zzawieraiącey mowy Aristi desa, 
ktore wyięte są z niedokładnych lub całkiem 
brakuiących ksiąg Polibiiusza, Dyio- 
dora Siculusa, Dyiona Rassyiusza 
i innych dawnych uczonych. Pismo rzeczo< 
nego dzieła pochodzi z wieku iedynastego , 
a dotąd iest czytelne. WW inney księdze te- 
goż samego Aristidesa znalazł traktat czy- 
li rozprawę o polityce, a w księdze Waty- 
kanskiey druga mowę Axristidesa, za Let- 
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tina. Znalazł nakoniec siedm ksiąg zupeł- 
nych lekarza Q:iboziiusza, z których dwie 
tylko dotąd są znane; tudzież Krótko zebra- 
ne dzieło Euzebiiusza pod napisem: py- 
tania ewaniieliczne; dzieła pewnego gramma- 
tyka Łaciiskiego 1 Łacinshiego Krassomowcy, 
Zbior, różnych dzieł w ięzyu Greckin, w 
którym znayduie się wiele kawałków, z zagi- 
nionych dzieł Filona; nakoniec nielitóre dzie- 
ła Patrylarchów w ięzyku Gzeckhin i Łaciń- 
skim, którzy ieszcze przed Hieroni mem 
żyli i ieszcze inne dzieła pomnieysze. 


Teatr we Lwowie. 


Wystawiono 5 Stycznia kilhakrotnie u nas 
powtarzana i zawsze z oklaskami przyymowa- 
ha Traiedyię: Barbara Radziwiłłowna, 
Komuż iest nie znany ten wzorowy płód na- 
szego zasłużonego poety, który zawcześnie 
dla oyczyzny, dla muz i swoiey sławy żyć 
przestał? Prawie w rękach każdego znaydnią 
się ułomki z tey traiedyi, Kktórey sprawiedli. 
wie pierwszeństwo nad wszystkiemi sztukami 
dramatycznemi w ięzyku Polskim przynależy, 

Jak podczas każdego przedstawienia B ar- 
bary wyszczególnia się P. Bensa wroli 
Augusta, tak i teraz nie zaniedbał okazać 
całą moc swoiego talentu. Jedynie przez nie- 
go może bydź tak doskonale oddaną ta swietna 
rola, połącza bowiem z grą dobra inne wła- 
sności, ktore są niezbędne do trafiego przed-. 
stawiania charakteru wielkiego Monarchy. Ko- 
mnuż niepodoba się w 2 scenie aktu H. gdy 
się iako pfzylacieł Tarnowskiego, iako 
czuły kochanek iprzywięzany do narodu Me- 
narcha ukaznie? Niemniey w 3 scenie tegoż 
aktu dzieląc niespokoyność Barhary, za- 
chwyca iego doskonała mimika wyrażaiąca za- 
Kochanego w wysokim stopniu. A gdy Bu- 
ratyhskiemu na iego długą przemowę 
odpowiada, widziemy w nim nieugiętegó mę- 
ża, połączalącego obowiązki Króła z poru- 
szeniami serca swoiego. Co za moc duszy 0- 
kazuie się w Auguście gdy poewtarzaiąc 
z Fronu, groźnie przemawia: 

»Nie wydrzecie!... Przysięgam na o0- 
strze tey stali! 

Seym, Narod i świat cały tego nie dokaże 

Nad tron, nad życie więcey wiarę moig 
ważę. « 
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Nagradzaiąc publiczność prace P. Ben- 
sy wywołała go wśród licznych okiasków, 
P. Bensowa połączyła wroli Bony wszy- 
sikie te przymioty, z których się charakter 
tey dumney kobiety składa. Z doskonałością 
artystki wystąpiła w 5 scenie aktu I. gdy 
gniewem przejęta, w te słowa odzywa się 
du Barbary: 


, » Tyżestu z córką moią? przed moiem 
obliczem ? K 


Jakiemże sposobem śmiesz się narażać zu- 


chwale, 

Na gniew twoiey Królowy, i na matki 
żale ? 

Ty! co z cieniów sieroctwa, i ze smut- 
ków łona, 


Do blasków, wzgłędów moich, 
niesiona , 

W mieyscu wdzięczności podstęp knuiesz 
przeniewierczy , 

W pierś, eo cię ożywiła, wlałaś iad mor- 
derczy, i t. d. 


nagle wy- 
Li 


Jednakże rozkaz dany Izabelli »idź 
córko odrodnate 2a siabo był wyrażony; 
wszakże ieszcze z większen oburzeniem. 
iah  poprzedzaiące grożby, -powinien był 
bydż oddany. 


W roli Buratyúshiegc, wystąpił 
tym razem P. Rudhkiewicz. Chociaż wi- 
docznem było niedouczenie się tey roli 
może dla krótkości czasu, bo sztuka ta 
kilkakrotnie powtarzana, nie musiała zape- 
wnie dla iednego P. Rutkiewicza pod-, 


legać tylu probom, iak w początkach, ie= 
dnakże  przebiiał wszędzie talent i usiłor 
wanie wsparte odpowiadającym organem, 


i trafna deklmnacyią, i zaisie, szczególniey zaś 
w scenie 8 aktu III, gdy w imienia Narodu 
do Króla przemawia, powiedzieć można śmia> 
ło, że dopiero P. Rudkiewicz dał nam 
uczuć moc i ważność tey roli, a w pamiętnych 
słowach, które wyrzekł klękaiąc przed Królem z 

„» Nigdy przed obcą władzą, przed mie- 

czem tyrana, 


»Nie, ugięły się wolnych Polaków kolana. « 


dał poznać nam w Boratyńskim zapał itęgośc 
charakteru prawego Polaka. 


EO EE W OE EE EEEE EK, 


Beda heyia F. Kzatieża drukiem J. Pillersi 
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